
D O K U M E N T Y

LIST APOSTOLSKI 
PAPIEŻA JANA PAWŁA I I

NA 16OO-LECIE ŚMIERCI ŚWIĘTEGO BAZYLEGO*

I

OJCAMI KOŚCIOŁA /PATRES ECCLESIAE/ s łu s z n ie  nazywa s i ę  
ty c h  ś w ię ty c h ,  k tó r z y  w c ią g u  p ie r w sz y c h  wieków p o tę g ą  sw ej 
w ia r y , w z n io s ło ś c ią  i  bogactwem  sw ej nauki w n i e ś l i  weń nowe 
s i ł y  żyw otne i  s p r a w i l i ,  że  s i ę  w sp a n ia le  r o z w ij a ł* .  Są r z e ­

c z y w iś c ie  "ojcam i"  K o ś c io ła ,  pon iew aż od n ic h  p op rzez Ewan­
g e l i ę  K o ś c ió ł  o trzy m a ł ż y c ie ^ .  Są ró w n ież  j e g o  budow niczym i, 

p on iew aż na jedynym  fu n d am en cie , położonym  p r z e z  A p o sto łó w , 
którym  j e s t  C h r y stu s^ , b u d ow ali K o ś c ió ł  Boży w jo g o  z a s a d ­

n ic z y c h  s t r u k t u r a c h .  K o ś c ió ł  j e s z c z e  d z i ś  ż y je  życiem  z a ­
c z e r p n ię ty m  od sw ych Ojców i  na p od w alin ach  p o ło żo n y ch  p rzez  
p ie r w s z y c h  b u d o w n ic z y c h , d z i ś  j e s z c z e  j e s t  budowany w śród  
p r z e c iw n o ś c i  to w a r z y sz ą c y c h  je g o  wędrówce i  j e g o  c o d z ie n n e ­
mu w y s i łk o w i.  Tak w ię c  b y l i  o n i i  p o z o sta n ą  na zaw sze O jca­
m i, sam i bowiem s ą  jakb y s t a ł ą  k o n s tr u k c ją  K o ś c io ła  i  p op rzez  
w s z y s tk ie  w ie k i p e łn ią  d la  K o ś c io ła  w iern ą  s łu ż b ę .  S tąd  t e ż  
k ażd e n a stę p n e  g ło s z e n ie  E w a n g e lii i  n a u c z a n ie , j e ś l i  ch ce  
b yć a u te n t y c z n e ,  m usi b yć u zgod n ion e  z ic h  n auczan iem , k a ż­
dy ch aryzm at i  każdy urząd  m usi czerp a ó  z żywego ź r ó d ła  ic h

x AAS 7 2 /1 9 8 0 /  5 - 2 3 .  T e k st  p o l s k i  O sR o m /w y d .p o l./ 1980 , nr 3, 
1 4 -1 6 .

1 P o r . Gal 4 ,1 9 ;  W in centy z Lerynu, Commonitorium I ,  3,PL  
5 0 , 6 4 1 .

2 P or . i  Kor 4 ,1 5 .
3 P or . 1 Kor 3 , l i .
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ojo^ stw a, każdy nowy kamipń dołożony do św ię te j  budow li, k tó ­
ra a ta le  r o śn ie  i  p oszerza  s i ę \  musi m ie ś c ić  s i ę  w ramach 
podw alin położonych  przez n ich  i  z podwalinami tym i być z e s ­
p o lony. Prowadzony tą  p ew n ością , K o śc ió ł n ie s tr u d z e n ie  wra­
ca do ic h  pism , pełnych  mądrości i  zawsze św ieży ch , i  s t a le  
przywodzi jo  na pam ięć. Z w ie lk ą  w ięc r a d o śc ią , zaw sie  na 
nowo,spotykamy naszych Ojców w o iągu  roku l i tu r g ic z n e g o  i  za  
każdym razem jesteśm y  p ok rzep ien i w w ierze  i  um ocnieni w na­
d z i e i .  J e sz c z e  w ięk sza  j e s t  nasza  r a d o ść , gdy sz c z e g ó ln e  oko­
l i c z n o ś c i  sp ra w ia ją , że spotykamy s i ę  na d łu że j i  w sposób  
p e łn ie j s z y  z tym i Ojcami. Okazję taką d aje  obchodzone w tym 
roku sz e s n a s te  s t u l e c i e  śm ierc i o jc a  naszego  B azy lego , b isk u ­
pa C eza re i.

I I

Pośród Ojców g reck ich  B a z y li j e s t  nazywany "Wielkim"; 
w b iz a n ty jsk io h  k s ię g a c h  l itu r g ic z n y c h  wzywany j e s t  jak o  
" św ia tło  pobożności"  i  " św ia t ło ść  K o śc io ła " . R zeczyw iśo ie  bo­
wiem o ś w ie c i ł  on K o śc ió ł i  o św ieca  go tak że o b ecn ie , poprzez 
n ie s k a z it e ln o ś ć  ż y c ia  i  znakom itość n au k i. P ierw szą bowiem 
i  n a jw a żn ie jszą  nauką dawaną przez św lętyoh  j e s t  przykład ich  
ż y c ia .  Urodzony w r o d z in ie  św ię ty c h , B a zy li k o r z y s ta ł z do­
b ro d z ie jstw a  znakom itych stud iów  u n a jb a rd z ie j poważanych 
n a u c z y c ie li  K onstantynopola i  A ten. Sam jednak uw ażał, że 
dopiero  w tedy, gdy mógł poznać C hrystusa jako swego Pana, 
ro zp o czą ł ż y c ie  w sposób pełny i  zdecydowany, to  znaczy , gdy

4 Por. Ef 2 , 21
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p o c ią g n ię ty  p rzez  N iego z w ie lk ą  mocą oderwał s i ę  oa łk p w ic ie  
od w sz y stk ie g o  i  s t a ł  s i ę  Jego uczniem -  t ę  zasadę ż y c ia  u s i l ­
n ie  s t a r a ł  s i ę  potem w poić w umysły słuchaczy**. R ozpoczął 
w ięc  naśladow ać C hrystusa ohcąc s i ę  upodobnić ty lk o  do N ie­
g o , w N iego  s i ę  ty lk o  w p atru jąc , Jego ty lk o  słuchając** i  we 

w szystk im  Jemu b ęd ąc  posłusznym  ja k o  "Panu, k r ć lo w i, le k a r z o -  
wi i  n a u czy c ie lo w i prawdy" . Bez o c ią g a n ia  s i ę  ted y  p o r z u o ił  
ukochane s t u d ia ,  z k tćryoh  za czerp n ą ł tak w ie lk ie  bogactwo 
nauki**; podjąw szy d e c y z ję  s łu ż e n ia  ty lk o  Bogu, n ie  c h c ia ł  
znać n io zeg o  w ię c e j  óprćcz Chrystusa** i  uważał za  prćżną  

w sze lk ą  mądrość poza m ądrością  k rzy ża . Pod k on iec  ż y c ia  t y ­
mi słowam i wspom inał sw oje n aw rćcen ie: "Wiele czasu  zmarno­
wałem na p rćżn o , c a łą  prawie m łodość moją s tr a c iłe m  na p róż­
nym t r u d z ie ,  k tóry  podją łem , thy zdobyć w iedzę t e j  m ądrości, 
k tó rą  Bóg u o z y n ił głupstwem***, aż pewnego d n ia , jakby budząc 

s i ę  z g łę b o k ie g o  sn u , u jrza łem  przedziw ne ś w ia t ło  prawdy 
E w an gelii i  d o strzeg łem  n ie u ż y to c z n o ść  m ądrości k s ią ż ą t  teg o
św ia ta , k tórzy  p r z e m ija ją !* . Opłakiwałem mocno me nędzne ż y -  

i2c i e ,  p ragnąc, by dana mi b y ła  nauka ż y c ia  Chrystusowego" . 
O płakiwał w ięc  swe ż y c ie ,  mimo że -  według św iadectw a Grzego­
rza  z N azjanzu, je g o  tow arzysza  stud iów  -  b y ło  ono po ludzku  
sądząc wzorowe***; n iem n iej jemu wydawało s i ę  ono "nędznym", 
ponieważ n ie  b y ło  c a łk o w ic ie  i  bez r e s z t y ,  z w yłączeniem  in -

5 Por. R egulae f u s iu s  tr a o ta ta e  8; PG 31 , 933 C -  9 4 i A.
6 Por. M oralia  LXXX 1; PG 3 i ,  860 BC.
7 De baptism o I 1; PG 31 , 1516 B.
8 Por. Grzegorz z N azjanzu, In  laudem B a s i l i i ;  PG 36 , 525 C -  

528 C.
9 Por. 1 Kor 2 , 2 .

10 Por. 1 Kor 1, 20 .
11 Por. 1 Kor 2 , 6 .
12 E p is tu la  223; PG 3 2 , 824 A.
13 In  laudem B a s i l i i ;  PG 36 , 521 CD.
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nych rz o c z y , pośw ięcone Bpgu, k tóry  j e s t  jedynym Panem.
Z niepohamowaną n ie c ie r p l iw o ś c ią  przerw ał w ięc p o d ję te  s t u ­
d ia  i  opuściw szy n a u c z y c ie l i  m ądrości g r e c k ie j  p rzem ierzy ł 
" w iele  lądów i  m órz"^  w poszukiw aniu innych n a u c z y c ie l i:  
ty ch  uchodzących za  "głupich" i  b ied n ych , k tórzy  wśród pus­
ty n i ć w ic z y li  s i ę  w z u p e łn ie  in n e j  m ąd rości. Z aozął *v ten  
sposób pojmować t o ,  co n igdy w se r c e  lu d zk ie  n ie  w s t ą p i ło ^ ,  
prawdę, k tó r e j  an i r e to r z y , ani f i lo z o f o w ie  n ie  z d o ła lib y  go 
nigdy nauczyć^^. Z każdym dniem w z r a sta ł w t e j  nowej mądroś­
c i ,  jak  i  w przedziwnym ży o lu  ła a k i:  poprzez m od litw ę, umart­
w ie n ie , czynną m iło ść  oraz obcowanie z Pismem Świętym i  nauką 
Oj ców^?.

Wkrótce powołany z o s t a ł  na urząd . W p osłu g iw an iu  d u sz­
p astersk im  p o t r a f i ł  zachować roztrop n ą  równowagę między n ie s ­
trudzoną d z ia ła ln o ś c ią  k a zn o d z ie jsk ą  a okresami sam otności 
i  c z ę s t e j  modlitwy w ew nętrznej. Utrzymywał bowiem, że j e s t  
to  b ezw zględ n ie k o n ieczn a  zasada " o czy szcza n ia  duszy"^^, by 

przepow iadanie Słowa b y ło  zawsze potw ierdzone "oczywistym  
przykładem" ż y c i a ^ .  w te n  sposób B a zy li s t a ł  s i ę  pasterzem , 
p o z o sta ją c  rów nocześn ie mnichem w podstawowym zn aczen iu  teg o  
słow a; co w ię c e j ,  można go bez w ą tp ie n ia  z a l ic z y ć  do najw ięk­
szych  mnichów -  p a sterzy  w K o ś c ie le ,  uznać za s z c z e g ó ln ie  
doskonały i  znakomity wzór b iskupa oraz w ie lk ie g o  promotora 
i  prawodawcę ż y c ia  zakonnego. Mocny własnym dośw iadczeniem ,

i i  E p is tu la  204; PG 32 , 753 A.
15 Por. i  Kor 2 , 9 .
16 Por. E p is tu la  223; PG 3 2 , 824 BD.
17 Por. zw ła szcza  E p is tu la e  2 i  22 .
18 E p is tu la  2; PG 32, 228 A .P or. E p is tu la  210, 769 A.
19 Regulae fu s iu s  t r a c ta ta e  43; PG 31 , 1028 A -  1029 B. Por. 

M oralia LXX 10; PG 31 , 824 D -  825 B.
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m ia ł d o n io s ły  u d z ia ł w k sz ta łto w a n iu  w spólnot c h r z e ś c ija n  c a ł ­
k o w ic ie  oddanych " s łu ż b ie  B o ż e j"20, p o d ją ł s i ę  t e ż  obowiązku 
i  trudu wspomagania ic h  p rzez  c z ę s t e  odw iedziny21. Dla swego 
i  ic h  zbudowania nawiązywał z nim i podziwu godne rozmowy, z 
k tórych  w ie le  d z ię k i Bożej ła sk a w o śc i z o s t a ło  nam przekaza­
nych w / j e g o /  p ism ach22. z n ich  c zerp a ło  sw oje p r z e p isy  w ie lu  
prawodawców ż y c ia  zakonnego, przede w szystk im  sam św ię ty  Bene­
d y k t, k tóry  uważał B azy lego  za  swego m istrza 2 3 ; pisma t e ,  zna­
ne w prost lub p o śr e d n io , n a tch n ę ły  w ięk szo ść  ty c h , k tórzy  tak  
na W schodzie, jak  i  na Z achodzie p o d j ę l i  ż y c ie  zakonne. D la te ­
go t e ż  przyjm uje s i ę  p ow szech n ie , że owa tak d o n io s ła  d la  ca ­
łe g o  K o śc io ła  s tr u k tu r a , jak ą  j e s t  ż y c ie  zakonne, zaw dzięcza  
w ie le  św iętem u Bazylemu lub  p rzyn ajm n iej, że z o s t a ła  ona o -  
k r e ś lo n a  w so b ie  w ła śc iw ej n a tu rze  d z ię k i  je g o  decydującemu 
w kładow i.

B a z y li c i e r p ia ł  bardzo z powodu z ła  i  tr u d n o śc i, ja k ic h  
w tym c z a s ie  d o św iad cza ł lud B o ż y 2 \  gm iało  j e  wypominał i  j a s ­

no, z m iło ś c ią  wskazywał na ich  p rzyczyn y , aby odważnie pod­
ją ć  ogromne d z ie ło  reform y: d z ie ło  -  a trzeb a  j e  podejmować 
w każdej epoce i  odnawiać w każdym p o k o len iu  -  p o le g a ją c e  na 
przyw róceniu  K o śc io ło w i Paóskiem u, "za k tóry  C hrystus umarł 
i  na k tóry  w y la ł o b f ic ie  swego Ducha"23, jeg o  p ierw otn ej formy, 

owego normatywnego obrazu, p ięk n ego  i  c z y s te g o , ja k i p rzek a-

20 R eguła B e n e d ic t i ,  P r o lo g u s ..
21 Por. Grzegorz z N azjanzu, In  laudem B a s i l i i ;  PG 36 , 563 B.
22 Por. R egulae b r e v iu s  t r a c t a t a c ,  proemlum; PG 31 , 1080 AB.
23 Por. R eguła **en ed ic ti, LXXIII B.
24 Por. De iu d ic io ;  PG 3 i ,  653 B.
25 Tamże.
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zu ją  nam słow a C hrystusa i  D g ie je  A p o s to ls k ie . I l e ż  to  razy  
z zapałem i  tw órczą tę sk n o tą  wspomina św ię ty  B a z y li t e  c z a sy , 
w k tórych  "mnóstwo w ierzących  m iało  jedno se r c e  i  jedną dusz%"2? 

W swym dążen iu  do reform  zw racał s i ę  w sposób w łaściw y i  dos­
konały ku w szystkim  dziedzinom ,aspektom  i  zakresom ż y c ia  ch rze ­
ś c ija ń s k ie g o .

Z samej natury swego urzędu biskup j e s t  w pierwszym r z ę ­
d z ie  kapłanem swego ludu , a lud  Boży przede w szystkim  ludem 
kapłańskim . P rzeto  b iskup r z e c z y w iś c ie  zatroskany o dobro Koś­
c io ła  n ie  może w żaden sposób zaniedbań l i t u r g i i ,  j e j  s i ł y  
i  bogactw a, j e j  p iękna i"prawdy". Co w ię c e j ,  w pracy dusz­
p a s te r s k ie j  tro sk a  o l i t u r g i ę  zajm uje lo g ic z n ie  najw yższe  
m iejsce  i  j e s t  jakby szczytem  wśród innych poczynań; l i t u r g ia  
j e s t  w r z e c z y w is to ś c i  -  jak  przypomina Sobór W atykański I I  -  
"szczytem , do k tó reg o  zm ierza d z ia ła ln o ś ć  K o śc io ła  i  jed n o­
c z e ś n ie  j e s t  źródłom , z k tórego  wypływa c a ła  je g o  moc"2?, ta k , 
że "żadna in n a d z ia ła ln o ś ć  K o śc io ła  n ie  dorównuje j e j  sk u te c z ­
n o śc i z tego  samego ty tu łu  i  w tym samym sto p n iu " 2 8 , Tego wszys 

tk ie g o  b y ł doskonale świadomy B a z y li;  i  tak  o to  prawodawca 
zakonny29 p o t r a f i ł  być rów nież mądrym twórcą m odlitw  l i t u r ­
g ic z n y c h ^ , Ze w szy stk io h  je g o  d z ie ł  na tym p o lu  drogocenną  

po wsze czasy  sp u śc iz n ą  d la  K o śc io ła  p o z o s ta je  A nafora, k tó ­
ra  s łu s z n ie  n o si jeg o  im ię: w ie lk a  m odlitw a eu ch arystyczn a , 
przez n ieg o  p rz e k sz ta łc o n a  i  wzbogacona, j e s t  uważana za n a j -

26 Dz 4 , 32; p or . De iu d ic io  660 C; Regulae fu s iu s  tr a c ta ta e  
7 , 933 C; H om ilia  tempore fam is 325 AB.

27 KŁ, Sacrosanctum  C oncilium , 10.
28 Tamże, 7 .
29 Grzegorz z Nazjanzu, In laudem B a s i i i i ,  PG 36 , 541 C.
30 Tamże.
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p ię k n ie j s z ą  wśród p ięk n y ch .,T o  jednak n ie  w szy stk o . Bowiem 
ta k że  p ierw otn e opracowanie modlitwy psalmów m ia ło  w nim je d ­
nego z n ajw ięk szych  in sp ira to ró w  i  twórców**!. W ta k i sposób ,
d z ię k i  im pulsow i danemu p rzez  n ie g o , psalm odia -  "kadzid ło  

32duchowe" ducha ludu Bożego i  jeg o  p o c ie s z e n ie  -  c ie s z y  s i ę
sz c z e g ó ln ą  m iło ś c ią  w iernych i  p oznały  ją  d z i e c i ,  m ło d z ież ,

33u czen i i  lu d z ie  p r o śc i ; opowiada to  sam B a z y li:  "u nas lud  
w sta je  w n ocy , aby udać s i ę  do domu m o d litw y ...  i  spędza noc 
odmawiając na przem ian psalmy i  modlitwy"**^. Psalmy n ie  tylko  
jak  burza r o z le g a ły  s i ę  w św ią ty n ia ch * ^ , le c z  "rozbrzmiewały 
ta k że  w domach i  w ychodziły  na place"**^.

B a z y li  k ochał K o śc ió ł m iło ś c ią  zazdrosną**?; a ponieważ 

w ie d z ia ł ,  że  d zied zictw em  K o śc io ła  j e s t  je g o  w ia r a , z najw ięk­
sz ą  c z u jn o śo ią  s t r z e g ł  j e j  c z y s t o ś c i .  D la tego  m usiał i  mógł 
w a lczy ć  odw ażnie, n ie  przeciw  ludziom , a le  przeciw  f a ł s z e r ­
stwu Słowa Bożego**8, to  j e s t  przeciw  w szelkiem u z n ie k s z t a łc e ­
n iu  prawdy i  n aru szan iu  św ię te g o  depozytu^^ przekazanego  

p rzez  Ojców. Jego walka n ie  n io s ła  z sobą g w ałtu , bo s i ł a  
j e j  p o le g a ła  na m iło ś c i ;  jeg o  za ś p r z e n ik liw o ść  n ie  m iała  n lo  
z a r o g a n c j i ,  bo łagod n ość  j e j  p o le g a ła  na m i ło ś c i .  P rzeto  od 
poozątku do końca swego urzędu d ą ży ł do t e g o ,  aby zachować 
n ie tk n ię ty  sen s form uły n ic e j s k ie j  odnoszącej s i ę  do bóstwa

31 Por. E p is tu la  2 i  R egulae f u s iu s  t r a c ta ta e  37; PG 31, 1013 
B -  1016 C.

32 Por. In  Psalmum 1; PG 29 , 212 A -  213 C.
33 Tamże.
34 E p is tu la  207; PG 32 , 764 AB.
35 Por. Grzegorz z N azjanzu, In laudem B a s i l i l ;  PG 36 , 561 CD
36 Por. In  Psalmum 1; PG 29 , 212 C.
37 Por. 2 Kor l i ,  2 .
38 Por. 2 Kor 2 , 17.
39 Por. 1 Tm 6 , 20; 2 Tm 1, 14.
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40C h ry s tu sa  " w s p ó łis to tn e g o " .O jc u  ; w a lc z y ł ró w n ież  o t o ,  aby 
n ie  b y ła  po m n ie jszo n a  chw ała Ducha, k tó ry  -  ja k  wierzym y -  
" p rz y n a le ż ą c  do T ró jc y  Ś w ię te j  j e s t  u c z e s tn ik ie m  J e j  b o s k ie j  
i  b ło g o s ław io n e j n a t u r y " ^ ,  w in ie n  być s ta w ia n y  n a  rów ni z 
Ojcem i  Synem o ra z  w s p ó łu w ie lb io n y ^ .

Z n ie z ło m n o ś c ią , w y s ta w ia ją c  s i ę  na w ie lk ie  n ie b e z p ie ­
c zeń s tw a , czuw ał ta k ż e  B a z y li  i  w a lc z y ł o zaohow anie w o ln o śc i 
K o ś c io ła ;  ja k o  prawdziwy b isk u p  n ie  w ahał s i ę  s p rz e c iw ia ć
rządzącym , aby b ro n ić  swego praw a i  praw a lu d u  Bożego do wyz- 

43naw ania prawdy i  do p o s łu sz e ń s tw a  E w an g e lii . Ś w ięty  G rzegorz 
z N az jan zu , k tó ry  opow iada pew ien  pam iętny  e p izo d  t e j  w a lk i ,  
ja s n o  w sk azu je , że ta je m n ic a  s i ł y  B azy lego  tk w i ła  w p r o s to c ie  
je g o  p rz e p o w ia d a n ia , w ja s n o ś c ió w ia d e c tw a  i  w bezbronnym  ma- 
j e s t a c i e  g o d n o śc i k a p ła ń s k ie j  .

Z n ie  m n ie js z ą  su ro w o śc ią  n iż  p rzec iw  h erez jo m  i  tyranom  
w ystępow ał B a z y li p rzec iw  r o z lu ź n ie n iu  obyczajów  i  nadużyciom  
w ew nątrz K o ś c io ła ,  s z c z e g ó ln ie  z a ś  p rz e c iw  z e św ie c c z e n iu  i  
c h c iw o ś c i. Powodowało nim zaw sze um iłow anie E w a n g e lii ;  p r z e ­
c zy ły  bowiem E w a n g e lii i  o d rz u c a ły  j ą ,  choć z ró żn y ch  powodów, 
zarówno b łęd y  twórców h e r e z j i ,  j a k  i  chc iw ość  b o gaczy .
W zw iązku z tym godne p rzy p o m n ien ia  s ą  te k s ty  z n ie k tó ry c h  
je g o  przem ów ień: " S p rz e d a j ,  co p o s ia d a s z  i  ro z d a j  u b o g im ^ ;

. . .  j e ś l i  n aw et, ja k  m ów isz, n ie  z a b i ł e ś ,  n ie  c u d z o ło ż y łe ś ,  
n ie  k r a d ł e ś ,  n ie  m ów iłeś p rz e c iw  kom ukolw iek fa łszy w eg o  św ia -

40 P o r. E p i s tu la  9 ; PG 32 , 272 A. E p i s tu l a  52, 392 B -  396 A; 
Adv. Eunomium I ;  PG 29 , 556 C.

41 E p i s tu l a  243; PG 32 , 909 A.
42 P o r. De S p i r i t u  S a n c to ; PG 32 , 117 C,
43 P o r. G rzegorz z N az jan zu , I n  laudem B a s l l i i ;  PG 36 , 557 C 

-5 6 i  C.
44 P o r . tam że, 561 C -
45 Mt 19, 22 .

564 B
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deotw a, t o  jednak p i ln o ś ć  w w yp ełn ian iu  / ty c h  p rzyk ązań / c z y ­
n is z  b ezp ło d n ą , j e ś l i  n ie  d orzu casz do ty ch  czynów te g o , co  
p o z o s ta je ,  bo ty lk o  w te n  sposób  b ę d z ie sz  mógł w ejśó  do k ró­
le s tw a  B o ż e g o " ^ . Kto bowiem według przyk azan ia  Bożego chce  
m iłow ać swego b liź n ie g o ^ ? , "nie może p o sia d a ć  n ic  w lę o e j , n iż  

p o sia d a  b l iź n i"  .  0 w ie le  gw ałtow n iej za ch ęca ł w c z a s ie  g łodu  
i  s u s z y , "by n ie  okazać s i ę  o k ru tn iejszy m i od z w ie r z ą t . . , ;  
ukrywamy na swym ło n ie  t o ,  co j e s t  w spólne, posiadamy sami t o ,  
co n a leży  do w le lu " ^ .  Oto je g o  ż a r liw o ść  budząca n iepokój 

w d u szach , a zarazem p rzep ięk n e  wezwanie skierow ane do K o śc io ­
ł a  w sz y stk ic h  czasów , aby p r z y ją ł  E w angelię z c a łą  powagą.
I w ła śn ie  E w a n g e lii, k tó r a  nakazuje m iło ść  i  s łu ż b ę  ubogim, 
B a z y li  dawał św iadectw o n ie  ty lk o  słow am i, a le  i  ogromnymi
d z ie ła m i m iło s ie r d z ia ,  jakim  b y ło  wybudowanie za murami C eza- 

50r e i  w ie lk ie g o  p rzy tu łk u  d la  p otrzeb u jących  ; stą d  t e ż  b y ło  
t o  prawdziwe m ia sto  m iło s ie r d z ia ,  k tó re  od je g o  im ien ia  o tr z y ­
mało nazwę B a z y lia d y , będącej autentycznym  świadectwem jed y n e­
go o r ę d z ia  ew an geliczn ego^ ^ .

Ta sama m iło ść  ku C hrystusow i i  Jego E w an gelii b y ła  p rzy­
czyn ą , że B a z y li c i e r p ia ł  bardzo z powodu podziałów  K o śc io ła  
i  z w ie lk ą  w y tr w a ło śc ią , u fa ją c  wbrew n a d z ie i ,  poszukiw ał sku­
t e c z n ie j s z e j  i  w y r a ź n ie jsz e j  w spólnoty ze w szystk im i K o śc io -  
łam i52? N iezgoda bowiem wśród c h r z e ś c ija n  zaciem n ia  prawdę

46 H om ilia  in  d i v i t e s ;  PG 3 i ,  280 B -  281 A.
47 Por. Kpł 19, 18; Mt 19, 19.
48 H om ilia  in  d iv i t e s ;  PG 3 1 , 281 B.
49 H om ilia  tempore fam is; PG 3 1 , 325 A.
50 P or. E p is tu la  94 , 488 BC.
51 Por. Sozomenus, H is to r ia  B o c l. VI 34; PG 67, 1397 A.
52 P or. E p ls tu la e  70 i  243 .
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E w an gelii i  r o z d z ie r a  samego C hrystusa*^ . P od zia ł wśród chrze  

ś c i j a n  zap rzecza  mocy jednego ch rztu  , k tóry  w C h rystu sie  
ozyn i nas je d n o ś c ią , a nawet jakby jed n ą  m istyczn ą  osobą^^; 
sp r z e c iw ia  s i ę  t e ż  najw yższej w ładzy C hrystusa , jedynego Kró­
la ,  któremu w szyscy jednakowo w inni być p o d le g l i ;  zap rzecza  
sk u teczn o śo i i  jed n o czą cej mocy samego słow a Bożego, jedynego  
prawa, któremu w szyscy w ierzący w inni okazywać zgodne p o s łu ­
szeństw o*^ . j  d la te g o  p o d z ia ł K o śc io ła  tak  mocno i  b ezpośred­
n io  sp r z e c iw ia  s i ę  zarówno samemu C hrystusow i, ja k  i  nauce 
b i b l i j n e j ,  że -  według św ię teg o  B azylego -  jedyną drogą przy­
w rócenia  je d n o śc i może być ty lk o  nowe naw rócenie s i ę  w sz y s t­
k ic h  do C hrystusa i  do Jego słów**?.

W wykonywaniu swego w io lo ra k ieg o  p osłu g iw an ia  B a zy li pos 
tępow ał ta k , jak  n ieg d y ś nakazywał postępow ać w szystk im , k tó ­
rzy g ło s z ą  słow o Boże: był g ło s ic ie le m  Słow a, apostołem  i  s łu  
gą C hrystusa , szafarzem  tajem nic Bożych, zwiastunem  k ró lestw a  
n ie b ie s k ie g o , wzorem i  r e g u łą  p o b o żn o śc i, okiem w o i e l e  Koś­
c i o ł a ,  pasterzem  owczarni C hrystusow ej, lekarzem  pełnym współ 
c z u c ia , ojcem i  żyw ic ie lem , pomocnikiem Boga, ogrodnikiem  Bo­
żych r o ś l i n ,  budowniczym św ią ty n i B ożej^^ . T ak iej o to  s łu ż b ie  
-  m o zo ln ej,p rzy k rej i  w ytrw ałej -  B a z y li o fia ro w a ł swoje ż y -  
cie^P  i  w y n iszczy ł s i ę  jak o f ia r a  c a ło p a ln a . Zmarł mająo p ię ć  
d z ie s ią t  l a t ,  wyczerpany trudami i  a sc e z ą .

53 Por. 1 Kor 1, 13.
54 Por. Ef 4 , 4 .
55 Por. Ga 3 , 28 .
56 Por. De lu d ic io ;  PG 31 , 653 A -  656 C.
ST Por. tam że, 660 B -  661 A.
58 Por. M oralla LXXX 12-21; PG 31 , 864 B -  868 B.
59 Por. M oralia LXXX 18; 865 C.
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I I I

Po tym krótkim  przypom nieniu ż y c ia  B azylego i  głównych  
aspektów i  d z ie d z in  jeg o  c h r z e ś c ija ń s k ie g o  i  b isk u p ieg o  zaan­
gażow ania wydaje s i ę  słusznym , aby z b ogatej sp u śc izn y  je g o  
pism  zaczerp n ąć przynajm niej k i lk a  n a jd o n io ś le jsz y c h  wskazań. 
Odwołanie s i ę  do je g o  nauki może użyczyć ś w ia t ła ,  k tóre  pozwo­
l i  l e p ie j  rozw ażyć problemy i  tr u d n o śc i naszych czasów , a w ięc  
p r z y n ie s ie  nam pomoc w t e r a ź n ie j s z o ś c i  i  w p r z y s z ło ś c i .

Wydaje s i ę  nam, że n ie  od rzeczy  b ęd zie  rozp ocząć od te g o ,  
ozego n au cza ł B a z y li  o T r ó jc y ,P r z e n a jś w ię ts z e j . Z pew nością  
n ie  może być le p sz e g o  p o czą tk u , j e ś l i  chcemy p r z e ś le d z ić  je g o  
myśl;' Cóż ponadto może b a r d z ie j  s i ę  nam narzucać lub b a rd z ie j  
pomóc w ż y c iu , n iż  ta jem n ica  ż y c ia  samego Boga? Czyż może być 
d la  oz ło w iek a  b a r d z ie j  znaczący i  życiow o d o n io s ły  temat? Mó­
wimy o cz ło w iek u  nowym, k tóry  w n a jg łę b sz e j  sw ej naturze  
i  e g z y s te n o j i  j e s t  uformowany odpowiednio do t e j  ta jem nicy; 
mówimy o każdym cz ło w iek u , czy on o tym w ie , czy te ż  n ie ,  po­
niew aż ń ie  ma n ik ogo , k to  n ie  byłby powołany przez C hrystusa, 
odw ieczne Słow o, oraz przez Ducha i  w Duchu ku chr. 1 ; u jca .

Oto podstawowa i  n a jw a żn ie jsza  ta jem n ica , T rójca P rzen aj­
ś w ię t s z a , k tó r a  j e s t  ta jem n icą  samego Boga, Boga jed yn ego , ży -  
śe g o  i  praw dziw ego.

R zeczy w isto ść  t e j ż e  tajem nicy  św ię ty  B a zy li g ł o s i  z c a łą  
sta n o w czo śc ią :  t r ó jc a  im ion B osk ich , jak sam tw ie r d z i ,  wska­
zu je  w sposób  pewny na tr z y  odrębne hypostazy^^. A le z n ie  

m n iejszą  sta n o w czo śc ią  wyznaje on ich  ca łk o w itą  n ied ostęp n ość. 
Jakże g łęb ok o  b y ł świadom ten  znakom ity te o lo g  ułom ności 
i  n ie w y s ta r c z a ln o śc i w sze lk io h  d ociekań  te o lo g io z n y c h , N ik t, 
jak  sam m aw iał, n ie  j e s t  do n ich  zdolny ze w zględu na godność 

60 P or. Adv.Eunomium I ;  PG 29 , 529 A.
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przedm iotu, a w ie lk o ść  tajem nicy zw ycięża  w sz e lk ie  słow a , tak  
że nawet ję z y k i an iołów  n ie  mogą j e j  w ysłow ić" .

J e s t  w ięc Bóg żywy r z e c z y w is to ś c ią  ogromną jak przepaść  
i  n iep rzen ik n io n ą ] Niem niej B a zy li w ie , że "musi" o n ie j  mó­
w ić przede w szystkim  i  w ięce j n iż  o czymkolwiek innym; mó­
wi zw ła szcza , że w ierzy"  ; a czyn i to  z niepohamowanej m iło ­
ś c i ,  z p o słu szeń stw a  nakazowi Bożemu, d la  zbudowania K o śc io ła ,  
który  "nigdy n ie  j e s t  sy ty  s łu ch a n ia  tych  rzeczy"^^ ,

Ale może byłoby le p ie j  s tw ie r d z ić ,  że B a z y li jako praw­
dziwy " teo log"  ra c z e j opiewa t ę  ta jem n icę , n iż  o n ie j  mówi. 
Opiewa Ojca: "zasadę w sz y s tk ie g o , przyczynę te g o , co i s t n i e ­
j e ,  korzeń żyjących"^^, a s z c z e g ó ln ie  "Ojca Pana naszego J e ­
zu sa  C hrystusa" . I jak O jciec  j e s t  w pierwszym  r z ę d z ie  
w r e l a c j i  do Syna, tak Syn -  Słow o, k tóre  s t a ło  s i ę  ciałom  
w ło n ie  Maryi D ziew icy -  j e s t  przede w szystkim  w r e l a c j i  do 
Ojca. W te n  w ła śn ie  sposób B a z y li kontem pluje Go i  opiewa j a ­
ko " św ia tło ść  n ied ostęp n ą" , "potęgę niew ypow iedzianą", " w ie l­

kość n ie  o g a rn ię tą  żadnymi granicam i" , "chwałę ja ś n ie ją c e j  
ogromnym św iatłem " tajem nicy T rójcy P r z e n a jś w ię ts z e j , jako  
Boga u Boga66, "obraz dobroci Ojca, p ie c z ę ć  równej Mu p o s ta ­
c i " ^ .  Jedynie w ten  sp osób , wyznając bez dw uznaczności Chrys* 
tu sa  jako "jednego z T rójcy S w ię te j# 8 , B a zy li mógł Oo u jrzeó  
-  rozważywszy uprzednio prawdę o Nim -  w w y n iszczen iu  Jego

61 Por. H om ilia de f id e ;  PG 3 i ,  464 B -  465 A.
62 Por. 2 Kor 4 , 13.
63 H om ilia de f i d e ,  464 CD.
64 Tamże, 465 C.
65 Anafora ów.Bazy le g o .
66 H om ilia de f id e ,  465 CD.
67 Por. Anafora św .B azy lego .
68 L itu r g ia  św.Jana Z ło to u ste g o .
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c z ło w ie c z e ń s tw a . T ja k  mało k to  s k ła n ia  n a s , abyśmy bądając  
z a s ta n a w ia li  s i ę  nad niezm ierzonym  dystansem  pokonanym przez  
C h rystu sa  w poszukiw aniu  n as; jak  mało k to  u w rażliw ia  nasze  
umysły na g łę b ię  u n iż e n ia  T ego, k tóry  " is t n ie j ą c  w p o s ta o i  
B o ż e j , o g o ło c i ł  samego s i e b i e ,  przyjąw szy p o s ta ć  s ł u g i "69.

W nauczan iu  B azy lego  c h r y s to lo g ia  chwały w najm niej­
szym nawet s to p n iu  n ie  wpływa na o s ła b ie n ie  c h r y s t o lo g i i  u n i­

ż e n ia ;  co  w ię c e j ,  g ł o s i  on z j e s z c z e  w ięk szą  mocą t ę  główną 
t r e ś ć  H w a n g elii, t o  j e s t  słow o krzyża?O i  z g o r sz e n ie  krzyża?^ .

Są t o  bez w ą tp ie n ia  główne l in ię ,w ła ś c iw e  je g o  wypowie* 
dziom c h ry sto lo g iczn y m : ś w ia t ło  chwały objaw ia sen s u n iż e n ia .

P o słu szeń stw o  C hrystusa j e s t  prawdziwą "ewangelią" to  
znaczy r e a l i z a c j ą  s z c z e g ó ln e j  m iło ś c i  odkupiającego Boga; 
w ła śn ie  d la te g o  -  i  t y lk o  w tym wypadku -  Ten, k tóry  j e s t  po­
s łu s z n y , j e s t  "jednorodzonym Synem Bożym, Panem i  Bogiem na­
szym, p rzez  k tó reg o  w sz y s tk ie  rzeczy  z o s ta ły  stw orzone" ; 
i  w te n  w ła śn ie  sposób p o słu szeń stw o  to  może złam ać nasze  
uporczywe n ie p o s łu sz e ń s tw o . C ie r p ie n ia  C hrystusa , Baranka 
n iep o k a la n eg o , k tóry  n ie  otw orzy ł u s t  wobec b iją cy ch  Go?3, 
mają z a s ię g  i  w artość  w ieczn ą  i  powszechną w ła śn ie  d la te g o ,  
że Ten, k tó ry  t o  w y c ie r p ia ł ,  j e s t  "Stw orzycielem  i  Panem n ieba  
i  z ie m i, k tó ry  od b iera  u w ie lb ie n ie  od każdego stw o rzen ia  ducho­
wego i  c ie le s n e g o ,  k tóry  w szystk o  utrzym uje słowem swej p o tę -  
g i" ? 4 ; w ten  w ła śn ie  sposób męka C hrystusa pow ściąga naszą

69 Flp 2 , 6 n .
70 Por. i  Kor 1, 18.
71 P or. Ga 5 , 11.
72 De iu d ic io ;  PG 31, 660 B.
73 Por; I z  53 , 7 .
74 P or. Hbr i ,  3; Horn;, de ir a 369 B.
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gw ałtow ność i  u sp o k a ja  gn iew .
K rzyż j e s t  r z e c z y w iś c ie  n a sz ą  " je d y n ą  n a d z ie ją "  , 

n ie  p rz e g ra n ą , le c z  w ydarzeniem  zbawczym, "wywyższeniem" 
i  w spaniałym  tryum fem  ty lk o  d la te g o ,  że T en, k tó ry  z o s t a ł
do n ieg o  p rz y b i ty  i  na nim u m a rł, j e s t  "Panem naszym i  w szyst 

77k ic h "  , "p rz e z  k to re g o  w s z y s tk ie  rz e c z y  w id z ia ln e  i  . . ie w i-  
d z ia ln e  z o s ta ły  s tw o rz o n e , k tó ry  na ż y c ie  t a k ,  ja k  ma j e  O j­
c i e c ,  k tó ry  Mu j e  d a ł ,  k tó ry  od Ojca o trzy m ał w sze lk ą  w ła ­
d z ę "  ; na sk u te k  te g o  śm ie rć  C h ry s tu sa  u w a ln ia  nas od " l ę -

, 70
ku ś m ie r c i" ,  którem u w szyscy by liśm y  poddani

Od C h ry s tu sa  "po ch o d zi Duch Ś w ię ty , Duch praw dy, ł a s ­
k a  p r z y j ę c i a  za  synów, z a d a te k  p rz y s z łe g o  d z ie d z ic tw a ,  p i e r ­
w ociny dóbr w iecznych , moc o ż y w ia ją c a , ź ró d ło  u ś w ię c e n ia , od 
k tó re g o  każde s tw o rz e n ie  obdarzone rozumem i  umysłem, u tw ie r ­
dzone otrzym anym i daram i c z c i  O jca i  s k ła d a  Mu w ieczne u w ic l-  
b ic n ie "  .

Ten hymn z A nafory św ię te g o  B azy lego  j e s t  s y n te z ą  t e ­
go , eo mówi o n  o r o l i  Ducha w ekonom ii z b a w ie n ia .

Duch bowiem, k tó ry  dany j e s t  każdemu oohrzozonem u, 
w każdym wzbudza charyzm aty  i  każdemu przypom ina nakazy 
P an aS l; te n ż e  sam Duch n a p e łn ia  życiem  c a ły  K o ś c ió ł ,  u rz ą d z a  

go i  ożyw ia p o p rzez  swe d a ry ,  c a ły  p rz e m ie n ia ją c  w je d n o  
c i a ł o  "duchowe" i  c tta iy zm a ty czn e^ ^ .

75 L i tu r g ia  Uorarum, W ie lk i T y d z ień , hymn n ie s z p o rn y .
76 P o r. J  8 , 32 n . ,  p a ss im .
77 P o r. Dz 10, 36; De b ap tism o  I I  12; PG 31, 1624 B.
78 De b ap tism o  I I  13, 1625 C.
79 P o r . Hbr 2 , 15.
80 P o r. A n afo ra  św.Bazy le g o .
81 P o r. De b ap tism o  I  2 ; PG 31 , 1561 A.
82 P o t. De S p i r i t u  S a n c to ; PG 32 , 181 AB; De i u d i c io ;  PG 31 

657 C -  660 A.
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Stąd św ięty  B azy li wznosi s i ę  do pogodnej kontemi&laoji 
chwały Ducha, tajem niczej i  n ied o stęp n ej, wyznając, że j e s t  
On ponad wszelkim  ludzkim stworzeniem^^, Królem i  Panem, po­
nieważ przez Niego jesteśm y p rz e k sz ta łc e n i, abyśmy s t a l i  s i ę  
uozestnikam i B oskiej n a tu r y ^ , oraz Świętym, ponieważ przez 
Niego jesteśm y uświęoani^^. B azy li tedy przyczyniwszy s ię  
w ten  sposób do sformułowania try n ita rn e j wiary K ościo ła , 
je sz o z e  d z iś  przemawia do jego  serca  i  p o ciesza  go, s z c z e g ó l­
n ie  poprzez w zn iosłe  wyznawanie jeg o  P o c ie sz y c ie la .

O lśniew ająca św ia t ło ść  tajem nicy Trójcy Św iętej n ie  
szkodzi oczyw iście  chwale cz łow iek a , przeciw nie, ze w szystk ich  
miar ją  wynosi i  objaw ia. Człowiek bowiem n ie j e s t  rywalem 
Boga n ied orzeczn ie  Mu s i ę  przeciw staw iającym , n ie j e s t  pozba­
wiony Boga i  pozostawiony rozpaczy w łasnej sam otności, le c z  
j e s t  odbitym obrazem Boga.

D latego im bard ziej ja ś n ie je  Bóg, tym bardziej św iec i 
Jego św ia tło  w człow ieku; im bardziej Bóg j e s t  czczony, tym 
bard ziej wywyższona j e s t  godność człow ieka. W ten  oto sposób 
św ięty  B azy li g ł o s i ł  godność człow ieka: rozważając ją  jako 
o a łk o w io ie .z łą czo n ą  z Bogiem, to  j e s t  jako pochodzącą od N ie­
go i  W Nim znajdującą swój c e l .

Człowiek bowiem otrzymał rozum przede wszystkim po to ,  
aby poznał Boga, wolność za ś , aby w ypełn iał Jego prawo.
I jed yn ie  jako obraz Boży człow iek  przekracza cały porządek 
natury, "bardziej okryty chwałą n iż  n iebo, n iż  s ło ń c e , n iż  
chóry gwiazd /c z y ż  bowiem obraz nieba n ie  j e s t  nazwany ob­
razem Boga n ajw yższego? /" ^ .

83 Por. De S p ir itu  Sancto, rozdz. 22.
84 Por. tamże, rozdz. 20 n.
85 Por. tamże, rozdz. 9 i  18.
86 In Psalmum 48; PU 29, 449 C.
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W łaśnie d la te g o  cała"chw ała cz ło w iek a  j e s t  u za leżn io n a  
od Jego łą c z n o ś c i z Bogiem. Stąd t e ż  cz ło w iek  utrzym uje w p e ł  
n i swą godność "królewską" jed y n ie  na t y l e ,  na i l e  zachowuje 
w so b ie  wyraźny obraz Boży, s t a j e  s i ę  on prawdziwie sobą j e ­
dynie w tedy, k ied y  poznaje i  kocha Tego, od k tórego  otrzym ał 
rozum i  w oln ość.

Już przed Bazylim  w y ra z ił to  w sposób znakomity św ięty  
Iren eu sz : "Chwałą Boga j e s t  cz łow iek  ż y ją c y , życiem  zaś c z ło ­

wieka -  w id zen ie  Boga"8?, zd ając s i ę  mówić: żywy cz ło w iek  

ju ż  sam w so b ie  j e s t  u w ielb ien iem  Boga jako promień Jego p ięk
na; ma on jednak ż y c ie  ty lk o  w tedy, gdy c z e r p ie  j e  od Boga 

przez o so b is ty  z Nim zw iązek . Zaniedbanie tego  obowiązku zna­
czyłoby d la  cz ło w iek a  zdradę swego podstawowego pow ołania,
a także za p rzeczen ie  czynem w łasnej god n ości i  j e j  p o n iż e -
„ ,„88n ie  .

A na czym p o lega  g rzech , j e ś l i  n ie  na tym w łaśn ie?
Czyż C hrystus n ie  p r z y sz e d ł po t o ,  by odnowić obraz Boży, 
którym j e s t  cz ło w iek  i  przyw rócić  mu chw ałę, k tórą  on przez  
grzech zaciem n ił^ ^ , s k a z i ł ^  i  r o z b i ł ^ ?  W łaśnie d la te g o ,
stw ierd za  św. B a zy li słowami Pisma Ś w iętego : "Słowo s t a ło  s i ę  

92cia łem  i  zam ieszk a ło  między nami , u n iż y ło  s i ę ,  staw szy  s i ę  
93posłusznym  aż do śm ierc i i  to  śm ierc i krzyżow ej" . Zatem 

cz ło w iek u , "mając wzgląd na cenę za c ie b ie  zap łacon ą , zdaj

87 Adverus h a ereses  IV 20, 7 .
88 Por. In Psalmum 48; 449 D -  452 A.
89 H om ilia de mało; PG 31 , 333 A.
90 In Psalmum 32; PG 29 , 344 B.
91 De baptism o I 2; PG 31, 1537 A.
92 J 1, 14.
93 Por. Pip 2, 8; In Psalmum 48; PG 29 , 452 AB.
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so b ie  sprawę z tw ej w ie lk o ś c i ,  zobacz cenę zap łacon ą  Z*a c i e -  
, ' 9 4b ie ,  prznaj twą godność" .

Tak w ięc  godność cz ło w iek a  zaw iera  s i ę  w tajem n icy  Boga 
1 w ta jem n icy  k rzyża  -  tak a  j e s t  nauka B azylego  o o złow lek u , 
c z y l i  je g o  "humanizm" lub p r o ś c ie j  mówiąo "humanizm" c h r z e ś­
c i j a ń s k i  .

D la teg o  odnow ienie obrazu może dokonać s i ę  je d y n ie  p rzez  
moo k rzy ża  C hrystusow ego. Jego " posłuszeństw o aż do ś m ie r c i . . .  
s t a ło  s i ę  d la  nas odkupieniem  grzechów , uwolnieniem  od śm ier­
c i ,  k tó ra  panowała na sk u tek  grzechu  pierw orodnego, pojedna­
niem z Bogiem, mocą, d z ię k i  k tó r e j  podobamy s i ę  Bogu i  j e s t e ś ­
my przez N iego p r z y j ę c i ,  darem sp r a w ie d liw o śc i, obcowaniem  
ze  św iętym i w ż y c iu  wiecznym , d ziedzictw em  k ró le stw a  n ie b ie s ­
k iego" ^ ^ . To w szy stk o , według B azy lego , j e s t  równoznaczne ze  

s tw ierd zen iem , że r e a l iz u j e  s i ę  to  mocą c h r z tu . Czymże zaś  
j e s t  w r z e c z y w is to ś c i  c h r z e s t ,  j e ś l i  n ie  wydarzeniem zbawczym 
śm ie r c i C hrystusa , w k tó r ą  jesteśm y  w szczep ien i poprzez sp ra ­
wowanie ta jem n icy?  Oto bowiem ta jem n ica  sakram entalna, t o  je s t  
"naśladow anie" Jogo śm ie r c i ,  zanurza nas w Jego ś m ie r c i, jak  
p is z e  św. Paweł: "Czyż n ie  w ie c ie ,  że w szyscy , którzyśmy o t ­
rzy m a li c h r z e s t  zan u rzający  w C hrystusa , z o sta liśm y  zan u rze-

96n i w Jego  śm ierci" ?
O pierając s i ę  w ła śn ie  na ta jem n icze j tożsam ości ch rztu  

i  te g o , czego dokonał C hrystus w c z a s ie ,  B a z y li nauczał idąc  
za  Pawłem, że być ochrzczonym znaczy być r z e c z y w iśo ie  ukrzy­
żowanym, przybitym  z Chrystusem do Jego  jedynego k rzyża , praw-

94 Por. F lp  2 ,8 ;  In Psalmum 48; PO 29 , 452*B.
95 De baptism o 1 2; PG 31 , 1556 B.
96 Hz 6 , 3 .
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d z iw ie  umrzeć Jego śm ie r c ią , r z e c z y w iś c ie  być z Nim p ogrze­
banym w Jego p ogrzeb ie  i  d la te g o  te ż  zmartwychwstać Jego

97zmartwychwstaniem .
S łu s z n ie  w ięc ędnosi on do ch rztu  t e  same ty t u ły  chwa­

ł y ,  k tć r e  w ysław ia ją  k r z y ż . D latego  c h r z e s t  j e s t  "okupem 
w ięźniów , odpuszczeniem  długów , śm ie r c ią  grzech u , odrodzeniem  
d u szy , s z a tą  św ie t la n ą , p ie c z ę c ią  n ie  do przełam an ia , p o ja z ­
dem do n ieb a , tytułom  do o s ią g n ię c ia  k r ó le s tw a , darem u syn o-  
w ien ia" 98 . Przezeń  cz ło w iek  j e s t  w ięc zespolony z Chrystusem
i  przez N iego w szczepiony w wewnętrzne ż y c ie  T rójcy; s t a j e  

99s i ę  duchem, ponieważ zrodzony j e s t  z Ducha i  synem, p o n ie ­
waż p rzy o b ló k ł s i ę  w Syna, z łączon y  n a j ś c iś le j s z y m i więzam i 
z Ojcem Jednorodzonego, k tóry  s t a ł  s i ę  przez to  r z e c z y w iś c ie  
jeg o  OjcemlOO,

W ś w ie t le  tak  p rzen ik liw eg o  rozw ażania  tajem nicy  ch rztu  
odkrywa s i ę  przed Bazylim  sen s ż y c ia  o h r z e ś o ija ń s k ie g o . Zresz  
tą  jak  in a c z e j  zrozum ieć t ę  ta jem n icę  nowego cz ło w iek a , j e ś l i  
n ie  przez  rozw ażenie je g o  nowych narodzin  św ie tla n y ch  i  Bożej 
mocy, k tó ra  z r o d z iła  go przez  c h r z e s t?  "Jaka cecha w yróżnia  
ch rześc ija n in a ? "  -  p y ta  B a z y li -  i  odpowiadał " Jest t o  te n ,  
który ro d z i s i ę  pow tórnie z wody i  Ducha przez  chrzest"^^ ^ . 
Jedyn ie bowiem w tym, skąd  pochodzim y, ujaw nia s i ę  t o ,  tzym 
jesteśm y  i  d la  kogo je s te śm y .

Ponieważ c h r z e ś c ija n in  j e s t  nowym stw orzeniem  nawet 
w tedy, gdy n ie  j e s t  teg o  w p e łn i  świadomy, ży je  życiem  nowym

97 Por. De baptism o 1 2 .
98 In  sanctum baptism a; PG 3 i ,  433 AB.
99 Por. M oralia XX 2; PG 3 1 , 736 D; tamże LXXX 22, 869 A.

100 Por. De baptism o I 2; 1564 C -  1565 B.
101 M oralia LXXX 22; PG 3 i ,  868 D.
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i  nawet j e ś l i  postępowaniem  temu za p rzecza , w swym wn&trzu 
j e s t  p r z e n ie s io n y  do nowej o jczy zn y , s ta ją c  s i ę  jakby n ie ­
bianinem  na z iem i 10", ponieważ d z ia ła n ie  B oże, n a jb a rd z ie j  
i  najpew niej sk u teczn e , w j a k i ś  sposób przekracza  każde lu d z­
k ie  o d rzu cen ie  i  z a p r z e c z e n ie .

Bez w ą tp ie n ia  zadaniem c z ło w iek a , tym, co stanow i sen s  
c h r z e ś c ija ń s k ie g o  ż y c ia  i  ma is t o t n y  zw iązek z ohrztem -  j e s t  
sta w a n ie  s i ę  tym, czym s i ę  j e s t ,  d o r a sta n ie  do nowego wymiaru 
"duchowego" i  e sc h a to lo g ic z n e g o  tajem n icy  w łasn ej o sob ow ości. 
Św ięty  B a z y li wyraża to  z w łaśc iw ą  so b ie  ja s n o ś c ią :  "Jakie 
j e s t  z n a czen ie  i  se n s  ch rztu ?  T akie m ian ow ic ie , że och rzczo­
ny zm ien ia  s i ę  w um yśle , mowie, d z ia ła n iu  i  według mocy mu 
u d z ie lo n e j  s t a j e  s i ę  takim , jakim  j e s t  t o ,  z ozego s i ę  naro­
d z i ł " ^ .

E u ch a ry stia , d o p e łn ie n ie  i n i c j a c j i  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  
zawsze j e s t  traktow ana przez św ię teg o  B azylego w n a j ś c i ś l e j ­
s z e j  w ię z i  z chrztem . Ponieważ j e s t  ona jedynym pokarmem od­
powiednim d la  nowego sta n u  cz ło w iek a  och rzczon ego, pokarmem 
zdolnym podtrzymywać nowe ż y c ie  i  z a s i l a ć  nowe en erg ie lO * , 

kultem  w duchu i  w p raw d zie , sprawowaniem nowego kapłaństw a  
i  o f ia r ą  d osk on ałą  nowego Iz r a e la l^ ^ ;  ty lk o  E u ch a ry stia  u rze­

c z y w is tn ia  i  prowadzi ku s p e łn ie n iu  to  nowe s tw o r z e n ie , k tó r e  
dokonuje s i ę  p rzez  c h r z e s t .

J e s t  ona p r z e to  ta jem n icą  ogromnej r a d o śc i -  n a leży  w 
n ie j  u c z e s tn ic z y ć  je d y n ie  ze  śpieweml^^ -  oraz tajem nloą n ie ­
sk o ń c z o n e j, napaw ającej b o ja ź n ią  ś w ię t o ś o i .  Jakże te n , k to

102 Por. De S p ir itu  Sancto; PG 3 2 , 429 B.
103 M oralia  XX 2; PG 3 i ,  736 D.
104 Por. De baptism o I 3; PG 31 , 1573 B.
105 P or. tam że, I 2 n . i  8; 1601 C; E p is tu la  93; PG 32 , 485 A.
106 Por. M oralia  XXI 4; PG 3 1 , 741 A.
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107j e s t  w g rz e c h u , może d o ty k a ć  C ia ła  P ań sk ieg o ?  K o sc io ł 
sp raw u jący  Komunię ś w ię tą  musi być "bez zmazy i  z m a rsz c z k i, 
św ię ty  i  n ie n a g a n n y "  , co zn a c z y , że zaw sze, w p e łn i  świadom 
ta je m n ic y , k tó r ą  sp ra w u je , ma badać  s i e b i e  s a m e g o ^ ^ , aby 

o cz y sz c z ać  s i ę  c o ra z  b a r d z ie j  z "w sze lk ie g o  s k a ż e n ia  i  n i e ­
c z y s to ś c i  "H O .

P onad to  n ie  wolno K o śc io ło w i n ie  r o z d z ie la ć  Kom unii;
l i ido E u c h a r y s t i i  bowiem, k o n ie c z n e j d la  ż y c ia  w iecznego  , 

odno si s i ę  sam c h r z e s t ,  a  lu d  o ch rzczo n y ch  musi być c z y s ty ,  
aby u c z e s tn ic z y ć  w E u c h a r y s t i i

Z r e s z tą  ty lk o  E u c h a r y s t ia ,  praw dziw e u p a m ię tn ie n ie  p a s ­
c h a ln e j  ta je m n ic y  C h ry s tu s a , z d o ln a  j e s t  zachow ać w nas ży­
wą pam ięć Jeg o  m i ło ś c i .  I  to  j e s t  p rz y c z y n a , d la  k t ó r e j  Koś­
c i ó ł  n ie  p r z o s t a j e  czuw ać; gdyby bowiem n ie  p o ru s z a ła  go Bo­
ża  s k u te c z n o ś ć  u s taw iczn eg o  i  s ło d k ie g o  p rzy p o m in an ia , gdy­
by n ie  c z u ł  p r z e n ik a ją c e j  mocy zw róconego ku so b ie  s p o j r z e ­
n ia  swego O b lu b ie ń c a , ła tw o  zap o m n ien ie  i  g n uśność  doprow a­
d z iły b y  go do n ie w ie r n o ś c i .  E u c h a ry s t ia  -  w edług słów  Pana -  
z o s t a ł a  u s tan o w io n a  w tym c e lu :  "To c z y ń c ie  na m oją p a m ią t-  
k ę " H 3  _ i w  tym t e ż  c e lu  w inna być spraw ow ana.

To w ła ś n ie  św ię ty  B a z y li  n ie s t r u d z e n ie  p o w ta rz a : "na 
114p am ią tk ę"  , co w ię c e j -  na  w ieczn ą  p a m ią tk ę , "na p a ia ią tk ę

107 P o r. De b ap tism o  I I  3 ; PG 3 1 , 1585 AB.
108 Ef 5 , 27; M o ra lia  LXXX 22; 869 B.
109 P o r. 1 Kor 11, 28; M o ra lia  XXI 2 ; 740 AB.
110 De b ap tism o  I I  3; PG 31 , 1585 AB.
111 P o r . M o ra lia  XXI 1; PG 31 , 737 C.
112 P o r . M o ra lia  LXXX 22; 869 B.
113 1 Kor 11, 24 n . i  p a r a ł .
114 M o ra lia  XXI 3; 740 B.



- 2 6 7

n ie  z a ta r tą " 1 1 8 , abyśmy " sk u teczn ie  pam iątkę Tego, któyy d la  
nas umarł i  zm artw ychw stał" , w y r a ż a l i^ ^ .

T ylko w ięc  E u ch a ry stia , z Bożego zam ysłu i  daru, może 
u s tr z e c  w se r c u  " p ie c z ę ć " !!?  t e j  p am iątk i C h rystu sa , k tó ra  

pobudzająo nas i  hamując w strzym uje od g rzech u . D la tego  św ię  
ty  B a z y li  s z o z e g ó ln ie  do E u c h a r y s t ii odnosi n a stęp u ją ce  s ł o ­
wa A p o sto ła : "M iłość C hrystusa  p rzy n a g la  n a s , pomnych na t o ,  
że skoro Jeden  umarł za  w s z y s tk ic h , to  w szyscy p om arli.
A w ła śn ie  za  w sz y s tk ic h  umarł C hrystus po t o ,  aby c i ,  co  ż y -  
j ą ,  ju ż  n ie  ż y l i  d la  s i e b i e ,  le c z  d la  Tego, k tóry  za  n ich  
umarł i  zm a r tw y c h w sta ł" !^ . Żyó d la  C hrystusa lub "żyó c a ł ­

k o w ic ie  d la  Boga" oznacza aamą i s t o t ę  przym ierza o h r z o ie l -
119nego . I  ta k że  pod tym względem E u ch a ry stia  j e s t  w y p e łn ie ­

niem c h r z tu , poniew aż ty lk o  ona pozw ala w ie r n ie  i  c ią g le  
u r z e c z y w is tn ia ć  moc je g o  ł a s k i .

D la teg o  św ię ty  B a z y li  n ie  obawia s i ę  p o le c a ć  c z ę s t e j  
Kom unii, a nawet i  c o d z ie n n e j:  "Komunikować co d z ie n n ie  i  być  
u c z e stn ik ie m  C ia ła  i  Krwi C hrystusa j e s t  r z e c zą  dobrą 1 po­
ż y te c z n ą , poniew aż On sam mówi: "Kto spożywa moje C ia ło  i  p i  
j e  moją Krew, ma ż y c ie  w ie c z n e g o .  Któż w ięc w ą tp i, że s t a ł e  

u c z e s tn ic z e n ie  w ż y c iu  j e s t  czym innym, jak  ty lk o  życiem  
W p ełn i? " 1 2 1

115 M oralia  XXI 3; 1576 D.
116 M oralia  LXXX 22; 869 B.
117 Por. R egulae fu s iu s  t r a c ta ta e  5; PG 31 , 921 B.
118 2 Kor 5 , 14 n.
119 P or. De baptism o I I  1; PG 31 , 1581 A.
120 J 6 , 54 .
121 E p is tu la  93; PG 3 2 , 484 B.
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Prawdziwym  "pokarm em  ż y c ia  w ie c z n e g o " ,  zdolnym  k a rm ić  
nowe ż y c ie  o c h rz c z o n e g o  j e s t  n a  ró w n i z E u c h a r y s t i ą  "k a żd e  
s ło w o , k t ó r e  p o c h o d z i z u s t  B o ż y c h " !^ ^ . Sam ś w ię ty  B a z y l i  

u s t a l a  z c a ł ą  pow agą ow ą.podstaw ow ą w ię ź  m iędzy  słowem B o- 
żym a C ia łem  C h r y s tu s a  . A lbow iem  i  P ism o Ś w ię te ,  ch o ć  i n a ­
c z e j  n iż  E u c h a r y s t i a ,  j e s t  B o s k ie ,  ś w ię te  i  n ie z b ę d n e .  Na­
praw dę B oże, s tw ie r d z a  z e  s z c z e g ó ln ą  s i ł ą  B a z y l i ,  t o  z n a cz y  
n a le ż y  do Boga w s e n s i e  praw dziw ym  i  w łaśc iw y m . Bóg sam j e  
n a t c h n ą ł ^ ! ,  Bóg jo  p o t w i e r d z i ł ! ^ ,  g jg  j e  o g ł o s i ł  p o p rz e z

ś w ię ty c h  p i s a r z y  -  M o jż e s z a , p ro ro k ó w , e w a n g e l i s tó w , a p o s -
, 127 128to ło w  -  i  p r z e d e  w sz y s tk im  p r z e z  Syna sw ego , je d y n e g o  

P a n a , w S ta ry m , j a k  i  Nowym T e s t a m e n c i e ^ ^  ch o ć  r ó ż n o ,  j e ś l i
i d z i e  o ic h  moc i  s t o p i e ń  p e ł n o ś c i  o b j a w i e n ta ^ O ,  w olne s ą

, ,1 3 1one od s p r z e c z n o ś c i  .
W yrażone w p ra w d z ie  lu d z k im i s ło w a m i, Pism o Ś w ię te  j e s t  

z i s t o t y  B o s k ie ,  p o s ia d a  n a jw y ż sz y  a u t o r y t e t )  j a k o  ź r ó d ło  
w ia r y ,  w ed ług  w y ra ż e n ia  Paw ła!*^^, j a k o  fu n d am e n t p ew n o śc i 
c a ł k o w i t e j ,  n i e w ą tp l i w e j ,  n ie z a c h w ia n e j ! ^ ^ .  P o ch o d ząc  w c a -

122 Mt 4 , 1; p o r .  Pwt 8 , 3 ;  De b a p t is m o  I  3 ; PG 3 1 , 1573 BC.
123 P o r .  KO, D ci Verbum, 2 1 .
124 P o r .  De i u d i c i o ;  PG 3 1 , 664 D; De f i d e ,  ta m ż e , 677 A, i t d
125 P o r . De f i d e ;  PG 3 1 , 680 B.
126 P o r .  H eg u la e  b r o v iu s  t r a c t a t a e ,  13; PG 3 1 , 1092 A; Adv. 

Eunomium I I ;  PG 2 9 , 597 C i t d .
127 P o r .  De b a p t is m o  I  1; PG 3 1 , 1524 D.
128 P o r .  be b a p t is m o  I  2 ; 1561 C.
129 P o r .H e g u la e  b r e v iu s  t r a c t a t a e ,  4 7 ; PG 3 1 , 1113 A.
130 P o r .  H eg u lae  b r e v iu s  t r a c t a t a e ,  27 6 ; PG 3 1 , 1276 CD,

De b a p t is m o  I 2 ; PG 3 1 , 1545 B.
131 P o r .  De f i d e ;  PG 3 1 , 692 B.
132 P o r .  Hz 1 0 ,1 7 ; M o r a l i a  LXXX 2 2 ; PG 3 1 , 868 C.
133 Tam że.
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ł o ś c i  od Boga, c a łe  j e s t ,  naw et w n a jm n ie js z e j  c z ą s t c e ,  n i e ­
sk o ń c z e n ie  d o n io s łe  i  godne n a jw y ższe j uwagi 1 3 \

D la te g o  Pismo to  s łu s z n ie  j e s t  nazywane św iętym ; i  ja k  
s tra s z n y m  św ię to k rad z tw em  b y łoby  sp ro fan o w an ie  E u c h a r y s t i i ,  
ta k  t e ż  św ię to k rad z tw em  j e s t  poryw ać s i ę  na in te g r a ln o ś ć  
i  c z y s to ś ć  s ło w a  B ożego. N ie można go w ięc  ro zu m ieć  w k a t e ­
g o r ia c h  lu d z k ic h ,  a l e  w ś w ie t l e  je g o  w ła sn e j n a u k i, jak b y  
" p ro s z ą c  sam ego Pana o w y ja ś n ie n ie  rz e c z y  p rz e z  N iego po­
w ie d z ia n y c h "  ; i  n ie  można n ic z o g o  o p u śc ić  a n i d o rz u c ić  
do ty c h  p ism  B o sk ic h , p rz e k a z an y c h  K o śc io ło w i po w sz y s tk ie  
w ie k i ;  c h o d z i bowiem o św ię te  s ło w a , w ypow iedziane p rzez  
Boga r a z  na w s z y s tk ie  c z a sy ^  .

D usza w ięc zaw sze m usi zw racać  s i ę  ku słow u Bożemu 
z c z c i ą ,  w ie r n o ś c ią  i  m i ło ś c ią .  Z n ie g o  p rz e d e  w szystk im  
K o ś c ió ł m usi c z o rp a ó  d l a  swego p r z e p o w ia d a n ia ^ ? ,  aby prow adzo 
ny słow am i samego Pana^ , " ś w ię ty c h  o rz e c z e ń  n ie  u c z y n ić  
czymś lu d zk im "1 3 9 ,

Do Pism a Ś w ię teg o  w in ie n  w ięc  "zaw sze i  w sz ę d z ie "  o d -
- 140woływac s i ę  c h r z e ś c i j a n i n  w ja k im k o lw ie k  p rz e d s ię w z ię c iu  ,

141" s t a j ą c  s i ę  d z ie c k ie m "  , s z u k a ją c  w nim n a j s k u te c z n ie j s z e ­
go le k a r s tw a  na w s z y s tk ie  swe n ie m o c e ^  , n iem al n ie  o śm ie la -

134 P o r . In  H exaem ,VI; PG 29; 144 C; tam że, V I I I ;  184 C.
135 De b a p tism o  I I  4 ; PG 31 , 1589 D.
136 P o r . De f i d e ;  PG 31 , 680 AB; M o ra lia  LXXX 22 , tam że, 868 C
137 P o r . In  Psalmum 115; PG 30, 105 C. 108 A.
138 P o r . De b ap tism o  I  2 ; PG 3 1 , 1533 C.
139 E p i s tu l a  140; PG 32 , 588 B.
140 F o r . R egu lae  b re v iu s  t r a o t a t a e ,  269; PG 3 1 , 1268 C.
141 P o r . Mk 10, 15; R egu lae  b re v iu s  t r a c t a t a ć ,  217; PG 31,

1225 DC; De b ap tism o  I  2 ; PG 31 , 1560 AB.
142 P o r . I n  Psalmum 1; PG 2 9 , 209 A.
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ją c  s i ę  u czy n ić  an i jednego kroku bez jeg o  ś w ia t łn " 3 .  Cało 
nauczanie św ię teg o  B azy lego , jak  s tw ie r d z il iś m y , j e s t  praw­
d ziw ie  c h r z e śc ija ń sk ą  "ew angolią" , radosnym g ło szen iem  zba­
w ie n ia . Czyż n ie  j e s t  p e łn ią  i  źródłem ra d o śc i wyznawanie 
chwały B o żej, k tó ra  j a ś n ie j e  w cz ło w iek u , o b ra z ie  Bożym?
A jak że w sp a n ia ła  j e s t  w ie ść  o zw y c ię stw ie  k rzy ża , przez  
który "w ogromie m iło s io r d z ia  i  o b f i t o ś c i  zm iłow ania B oże- 
go"144 grzechy nasze z o s ta ły  odpuszczone zanim je  p o p e łn i l i ś -  
my?1^5 cóż  j e s t  m ilszeg o  od w ie ś c i  o c h r z c ie , p rzez  który  
jesteśm y  o d ro d zen i, o E u c h a r y s t ii , k tó r ą  jesteśm y  karm ieni 
czy o S ło w ie , k tó re  n a p e łn ia  nas swoim św iatłem ? I w ła śn ie  
d la te g o , że n ie  zan iod b ał ani n ie  p om n iejsza ł zbawczej 
i  p r z e k s z ta łc a ją c e j  mocy d z ia ła n ia  Bożego i  " s i ły  p r z y s z łe ­
go w ieku"146, św ię ty  B a zy li z w ie lk ą  s ta n o w czo śc ią  domaga 
s i ę  od w szy stk ich  bezw zględnej m iło ś c i  ku Bogu, oddania p e ł ­
nego i  bez z a s tr z e ż e ń , doskonałego ż y c ia  według nauki Ewan­
g e l i i " ? .

Albowiem j e ś l i  c h r z e s t  j e s t  ła sk ą  -  i  to  jak że  s z o z e -  
góln ą  ła sk ą ! -  w szy scy , co  ją  u z y s k a li ,  r z e c z y w iś c ie  o tr z y -

, , 143m ali "zdolność i  moc podobania s i ę  Bogu" 1 są  przez to
"wszyscy na równi zobow iązani do postępow ania w edle ch rztu " ,

149c z y l i  do " ży c ia  według E w angelii"  .
"Wszyscy na równi" -  mówi; n ie  ma bowiem o h r z e śo ija n

d ru g ie j k a t e g o r i i ,  d la te g o  po p r o s tu , że n ie  ma różnych chrztów  
i  ponieważ sama zasada ż y c ia  c h r z e ś c ija ń s k ie g o  j e s t  w o a ło ś c i

143 Por. Hegulae b rev iu s  t r a o ta ta e , 1} PG 31 , 1081 A.
144 Regulae b rev iu s  t r a c t a t a e ,  10; PG 3 1 , 1088 C.
145 Por. Regulae b rev iu s t r a c t a t a e ,  12; i088  B.
146 Por. Hbr 6 , 5 .
147 Por. M oralla LXXX 22; PG 3 i ,  869 C.
148 Regulae b rev iu s  t r a c t a t a e ,  10; PG 31 , 1088 C.
149 De baptism o I I  1; Pg 31 , 1580 AC.
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Zawarta w jedynym przym ierzu chrzcielnym *'^^.
Mówi: "Żyć według E w a n g elii" . Co to  -  według św. B a zy le ­

go -  znaczy w i s t o c i e  rzeczy?  Znaczy to , by s i ę  s ta r a ć  gorą­
cym pragnieniem *^* oraz w szystk im i nowymi mocami, którym i każ 
dy j e s t  obdarzony, o p ozysk an ie  " ła sk i Bożej"*^^. Znaczy to  
na p rzyk ład : " n i e . . .  być bogatym, le c z  ubogim według słów  Pa- 
n a n lS 3 , ^^y gpełni<$ podstawowy warunek naśladow ania Go*^^ bez 
w lęzów *55; aby wbrew normom rządzącym życiem  św ia ta  ob ja w iła  
s i ę  nowość E w a n g e lii* 5 6 . oznacza to  zupełne podporządkowanie 
c i ę  słow u Bożemu, w y rzeczen ie  s i ę  "w łasnej w o li" * 5 ? , b y le  być 
posłusznym  -  na wzór C hrystusa  -  "aż do śm ierc i" *58 ,

Ś w ięty  B a z y li  r z e c z y w iś c ie  n ie  w s ty d z ił  s i ę  E w a n g elii, 
bc będąc przekonany, że ona j e s t  mocą Bożą ku zbaw ieniu  d la  
każdego w ierząoego*^ ^ , g ł o s i  j ą  w o a łe j  r o z c ią g ło ś c i* ^ ^ , aby 

w p e łn i  s t a ł a  s i ę  słowem ła s k i  i  źródłem  ż y c ia .
Na k o n ieo  w ^ t o  przypom nieć, że św ię ty  B a zy li s ła w i  

d ziew io tw o  Maryi *^*, oh o cia ż  m niej n iż  b rat j e g o , św. Grze­

gorz z Nyssy i  p r z y j a o ie l ,  św. Grzegorz z Nazjanzu; nazywa 
Ją "p rorok in ią"  *^^ i  znakom icie o b ja śn ia  z a ś lu b in y  Maryi

150 Tamże.
151 P or. R egulae b rev iu s  t r a c t a t a e ,  157; PG 31 , 1185 A.
152 P or. M oralia  I 5; PG 3 1 , 704 A, passim .
153 P or. M oralia  XLVIII 3; PG 31 , 768 A.
154 Por. R egulae fu s iu s  t r a c t a t a e ,  10; PG 31 , 944 D-945 A.
155 P or. R egulae f u s iu s  t r a c t a t a e ,  8; 940 BC; Regulae b rev iu s  

t r a c t a t a e ,  237; 1241 B.
156 P or. De baptism o 1 ,2 ;  PG 3 1 , 1544 D.
157 Por. R egulae fu s iu s  t r a c t a t a e ,  6; PG 31 , 925 C; 4 1 ,1021  A
158 P or. F lp  2 ,8 ;  Regulae fu s iu s  t r a c t a t a e ,28; 989 B; Regulae 

b r e v iu s  t r a c t a t a e ,  119; 1161 D, passim .
159 P or. Rz 1 ,1 6 .
160 Bor. M oralia  LXXX 12; PG 31 , 864 B.
161 Por. In sanctum C h r ls t i  generationem , 5; PG 31, 1468 B.
162 Por. In  Isa iam , 208; PG 30 , 477 B.
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z Józefem : s t a ło  s i ę  t o ,  "aby d ziew ictw o  było uczczone i  aby 
m ałżeństwo n ie  z o s ta ło  wzgardzone" .

Wspomniana ju ż  Anafora św .B azylego zaw iera  najw yższe  
pochwały d la  " n a jś w ię ts z e j , p r z e c z y s te j ,  p r z e b ło g o s ła w io n e j, 
s ły n n e j P an i, Bogarodzicy i  zawsze D ziew icy Maryi'?, "N iew ias­
ty  p e łn e j ła s k i  i  ra d o śc i w sz e lk ie g o  s t w o r z e n ia . . ." .

ZAKOŃCZENIE

Wszyscy w K o śc ie le  szczycim y s i ę ,  że jesteśm y  u c z n ia ­
mi i  d ziećm i teg o  w ie lk ie g o  św ięteg o  i  n a u c z y c ie la ;  d la te g o  
t e ż  j e s z c z e  raz rozważamy je g o  p rzyk ład , wsłuchujemy s i ę  z 
szaounkiem  w je g o  naukę, gotow i p rzy ją ć  jeg o  napom nienia, 
pociech y  i  z a c h ę ty .

To nasze o ręd z ie  kierujem y w sposób sz czeg ó ln y  do 
lio z n y c h  zgromadzeń zakonnych, m ęskich i  ż e ń sk ic h , k tóre  
szczy o ą  s i ę  im ieniem  i  op ieką św ię teg o  B a b ie g o  i  zachowują 

je g o  r e g u łę .  Wzywamy je  przy t e j  radosnej o k a z ji do p o d ję c ia  
z nowym zapałem ż y c ia  ascezy  i  k on tem p lacji spraw Bożych, 
z k tórych  wypływają o b f ic ie  d z ie ła  ś w ię te  na chwałę Boga 
i  ku zbudowaniu K o śc io ła .

Na s z c z ę ś l iw e  z r e a liz o w a n ie  tych  zadań przyzywamy mat­
czynej pomocy D ziew icy Maryi i  jak o  zadatek  darów n ie b ie s k ic h  
i  rękojm ię n aszej ż y c z liw o ś c i z gorącą  m iło ś c ią  udzielam y  
Wam A p o sto lsk ie g o  B ło g o sła w ień stw a .

Dan w Rzymie, u św. P io tr a , d n ia  2 s ty c z n ia , w dniu  
wspom nienia św ię ty ch  B azy lego  W ielk iego  i  G rzegorza z N azjan- 
zu , Biskupów 1 Doktorów K o ś c io ła , roku 1980, d ru g ieg o  naszego  
p o n ty fik a tu .

JAN PAWEŁ I I ,  PAPIEŻ

163 Por. In sanotam C h r is t i  generationem , 3; PG 31, 1464 A




